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Święta Bożego Narodzenia to chyba najbardziej wy-
czekiwany przez wszystkich czas w roku. Niesie on ze 
sobą obietnicę czegoś magicznego, dobrego, dającego 
nadzieję. Dzieci nie mogą doczekać się momentu, gdy 
pozwoli się im wreszcie otworzyć prezenty, a dorośli, 
by choć przez chwilę poczuć się jak one. Jednocześnie 
te właśnie święta skłaniają nas do zadumy, zamyślenia 
i wspomnień. Święta te tak dużo znaczą dla każdego, 
ponieważ właśnie wtedy zapomina się o wszystkich 
sporach i nieporozumieniach. 

Boże Narodzenie już minęło, jednak nauczyciele 
Szkoły Podstawowej w Rojowie postanowili zorganizo-
wać spotkanie opłatkowe dla mieszkańców wsi. 

6 stycznia w szkole mogli spotkać się wszyscy 
mieszkańcy Rojowa, którzy w czasie świąt nie mieli 
okazji podzielić się opłatkiem i złożyć sobie życzeń. 
Na spotkanie przybyli także: burmistrz p.  M. Witek, 
proboszcz parafii św. Jadwigi Królowej ks. J. Pochan-
ke, radny H. Kajser, sołtys T. Kajser, członkowie Rady 
Sołeckiej Wsi Rojów oraz członkinie Koła Gospodyń 

Wiejskich.. Wszystkich serdecznie powitała pani dy-
rektor S. Józefiak, która zaprosiła do obejrzenia części 
artystycznej. 

Przedstawienie o historii narodzenia Jezusa przygo-
towane zostało przez uczniów naszej szkoły. Z wielkim 
zapałem ukazali moment, w którym Józef i Maryja 
poszukują miejsca w gospodzie. Później na scenie po-
jawili się podążający do szopki pastuszkowie, chcący 
oddać pokłon Chrystusowi. Na miejsce cudu przybyli 
także Trzej Królowie oraz przedstawiciele różnych kul-
tur i narodowości. 

Następnie swoje umiejętności wokalne i instrumen-
talne zaprezentowały uczennice ze szkolnego zespołu 
wokalnego Gawroszki.

W czasie uroczystego spotkania każdy miał okazję, 
aby przełamać się opłatkiem z sąsiadami i znajomymi. 
Młodsi i starsi też złożyli sobie noworoczne życzenia, a 
potem udali się na słodki poczęstunek.

Hanna Kempa

Niczym błysk betlejemskiej gwiazdy 
na firmamencie grudniowego nieba, tak 
niepostrzeżenie minął rok. Znowu gro-
no harcerzy, instruktorów i przyjaciół 
ostrzeszowskiego hufca ZHR spotkało 
się, by w harcerskim kręgu połamać się 
opłatkiem – białym, jak czyste kartki 
księgi rozpoczynającego się roku. 

„Wśród nocnej ciszy głos się rozcho-
dzi…” – uleciały ku niebu dźwięki kolędy, 
a za nimi słowa Ewangelii o narodzeniu 
Bożej Dzieciny. Jeszcze tylko krótka mo-
dlitwa zwieńczona życzeniami ks. Henry-
ka Soboniaka i już można przystępować 
do łamania się opłatkiem, sercem i sło-
wem. 

Gdy minęły te najbardziej podniosłe 
chwile wtopione w kolędowy nastrój, 
przyszła pora na wspominki. A było co 
wspominać, bo wydarzeń ważnych dla 
ostrzeszowskich harcerzy w 2011 roku 
nie brakowało. Tym najbardziej znaczą-
cym było stulecie harcerstwa w Polsce 
– liczone od wydania pierwszego rozka-
zu przez twórcę polskiego skautingu Andrzeja Małkow-
skiego. Uroczystości z tym związane odbyły się w maju, 
we Lwowie, a uczestniczył w nich także poczet sztan-

darowy, reprezentujący ostrzeszowski ZHR. Naszych 
harcerzy nie zabrakło też podczas najważniejszych uro-
czystości patriotycznych i religijnych, odbywających 

się na Ziemi Ostrzeszowskiej. Ale prócz 
harcerskiej służby Bogu, Ojczyźnie i 
Bliźnim, zawsze znajdzie się czas na 
relaks, wypoczynek na łonie natury. Co 
roku najpopularniejszą formą tego wy-
poczynku są harcerskie obozy, gdzieś 
pośród lasów i jezior. Nie inaczej było w 
minionym roku, zaś na miejsce harcer-
skiej przygody wybrano Orawkę – wto-
pioną w lasy małą wioskę nad jeziorem 
Drężno, nieopodal Szczecinka. Barwne 
były opowieści komendanta ZHR - dh. 
S. Stawskiego, o letniej wyprawie, jesz-
cze barwniejszy film ukazujący harcer-
skie zabawy, konkursy i harce. 

Kiedy zaś wszystko już powspomi-
nano i ciasta pysznego skosztowano, w 
harcerskim kręgu – jak przy obozowym 
ognisku – podano sobie ręce i z cicha 
popłynęła harcerska pieśń pożegnania.

K. Juszczak

6 stycznia br. w Domu Kultury w Czajkowie odbył się I Gminny Przegląd Kolęd i Pastorałek, zorganizowany przez Urząd Gminy w Czajkowie. W Przeglądzie wzięło udział około 100 wykonawców – solistów, 
duetów i zespołów. Publiczność miała okazję wysłuchać różnych interpretacji popularnych kolęd, a także pastorałek i pieśni świątecznych. 

Wszystkim uczestnikom oraz opiekunom dziękujemy za udział w Przeglądzie, a także gratulujemy wspaniałego występu. 
Urząd Gminy w Czajkowie

Na tym spotkaniu nie można było się nudzić. 
Któż bowiem nie zna Jacka Fedorowicza - aktora, 
felietonistę, satyryka – artystę lubianego i znanego 
nie tylko z ekranu telewizyjnego. Jego programy 
„60 minut na godzinę” czy „Dziennik Telewizyjny” 
śmieszyły, ale też pokazywały tamtejszą rzeczywi-
stość w krzywym zwierciadle.

Na spotkaniu z mieszkańcami Ostrzeszowa 
mówił o wielu sprawach. Na wstępie zaskoczył 
wszystkich rekomendując swą książkę „JA - WY-
KOPALISKO”, będącą wspomnieniem z bardzo 
odległych czasów. Zgromadzonej publiczności 
chętnie wyjawiał techniczne szczegóły dotyczące 
ról filmowych i programów radiowych, w których 
występował. Z wypowiedzi Fedorowicza wyni-
kało, że do życia w czasach niełatwych potrafił 
się przyzwyczaić, co nie dziwi, bo urodził się w 
okresie niemieckiej okupacji. Lata powojenne, 
kiedy rozpoczynał swą zawodową drogę w tzw. 
show-biznesie, też do łatwych nie należały. A jed-
nak - jak mówi - potrafił zrobić karierę, nie będąc 
świnią. Miłość do gwiazdy kina niemego - Harolda 
Lloyda, spowodowała, iż w filmie „Nie ma róży bez 
ognia” wszystko robił sam, bez kaskaderów (a było 
tam parę niebezpiecznych scen) i dublerów. Mło-
dzieńczą werwę, dobre samopoczucie zawdzięcza 
również bieganiu, które systematycznie uprawia, 
startując w wielu biegowych imprezach, a nawet 

maratonach. Fani artysty, 
obecni w czytelni biblioteki 
publicznej, długo nie chcie-
li rozstać się z gościem, 
ale nic wiecznie trwać nie 
może, dlatego w końcu, po 
rozdaniu autografów, prze-
prowadzeniu prywatnych 
pogaduszek i zrobieniu paru 
pamiątkowych zdjęć, pan 
Jacek opuścił gościnne pro-
gi biblioteki. 

Nie było to pierwsze 
spotkanie z ciekawą osobą 
w tym miejscu (wcześniej 
gościł tam K. Wielicki). 
Pani dyrektor R. Nowickiej 
pogratulować więc trzeba 
pomysłu i udanej realizacji 
tych przedsięwzięć.

W. Juszczak

Już po raz kolejny Koło Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Kaliszkowicach 
Kaliskich zorganizowało spotkanie opłat-
kowe. Uroczystość odbyła się 18 grudnia 
2011 roku w sali OSP w Kaliszkowicach 
Kaliskich.

W spotkaniu uczestniczyli: prezes koła 
Bogusław Kamionka, ks. proboszcz z tu-
tejszej parafii, emeryci, renciści i inwali-

dzi, a także zaproszeni goście.
Specjalnie na tę okazję dzieci ze Szkoły 

Podstawowej w Kaliszkowicach Kaliskich 
przygotowały jasełka bożonarodzeniowe, 
które wywołały radość, a jednocześnie 
wzruszenie zebranych  gości.

Po obejrzeniu przedstawienia prezes 
przywitał bardzo serdecznie przybyłych 
seniorów. 

Następnie odbyło się łamanie opłat-
kiem, po czym  rozpoczęło się biesiado-
wanie oraz wspólne rozmowy przy suto 
zastawionym stole, na którym  nie zabra-
kło barszczu, pierogów, domowych ciast 
i owoców. 

Wszyscy miło i w życzliwej atmosferze 
spędzili przedświąteczny czas.

Kinga Dombek

JAK ZROBIĆ KARIERĘ, NIE BĘDĄC ŚWINIĄ
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